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Podskarbi K om itetu  Gubernialnego dla ochro­
nienia mieszkańców od cholery, zaymuiąc się do­
starczaniem do lazaretu cholerycznego różnych rze­
czy potrzebnych, kiedy ieszcze, ani w  Komitecie, 
ani лѵ kassie mieakiey, riie było wpłynioney sum­
m y, w ydatkow ał nk te potrzeby, od i lgo do iggo 
z. oj. kwietnia, własnych pieniędzy 70 rub. 46 kop­
er., k tórych  Zwrotu nie ządaiąc, ofiarował na rzecz 
dotkniętych cholerą. K om itet G ubern ialny  na po­
siedzeniu d. 27 z. m., oświadczywszy Podskarbiemu 
Nowackiem u za uczynioną ofiarę podziękowanie, 
podaie o niey do pow szechnej wiadomości.

Wiadomość ile zachorowało, wyzdrowiało ij 
umarło z choroby Cholery w mieście W iln ie ,  od 
iey okazania się, dnia 5go, do 28go kwietnia.
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męż. kob. męz. kob.

Od dnia okazania się 
cholery , t. i. od 5 do 21 
kw ietn ia .

Z achorow ało  . s . . 1 9 4 33 За ' 33 21 З із
U m arło ' . . . . . . . 5i 1 6 12 1-7 12 1 0 S
WrzrffroWiało , . . (i 5 i — u 2 *9

SV ciągu 7 d n i t.  i. od 
21  do 2 8  kw ietn ia . 
Z achorow ało  . . . . 167 48 85 99 53 54o
U m a r ł o .................. ... 64 35 54 5i 2 33
W yzdrow iało  . . . . 5 2 i i5 i3 36
Zatem  do dnia a,8gp 

kw ietnia było chorych 225 2 5 48 43 18  •357

Z polecenia K om ite tu  Gubernialnego d la  0- 
chronienia mieszkańców od Cholery, zaymuiąc się 
kassyerstwem; mamy za powinność donieść Prze- 
św ie tney  Publiczności: iż wszelkie ofiary, na ten 
ce l  czyniące się, przyymowane będą w  sali R a tu ­
sza W  ileńskiego,każdodziennie, od godziny gtey do 
I2 tey  zrana, i po zapisaniu do księgi sznurowey, 
każdy  czyni,ącv ofiarę pieniędzy otrzymą k w it  z 
podpisem któr gokolwiek z niżey podpisanych, a 
fe przyięcia fantów lub  bielizny rew ersa  będą pod­
pisyw ane przez wezwanego do pomocy A rch iw i­
stę R ady  M ie j s k ie j  J P .  W incentego  Żółkow skie­
go. D att  dnia 22 apryla i 85i  roku.

O nufry  Nowacki Kassyer K om it.  Choler.
A. F iorentin i.

Przez n a j w y ż s z e  ukazy J .  С. M. do R zą ­
dzącego Senatu w ydane:,P . 16 marca-. K u rsk i  G u ­
b erna to r  C y w iln y , Rzeczy wisty R adca S ta n u ,  
H f i n s k ą u , naznaczony Gubernatorem  Cywilnym 
chersom kim . Radca kollegialpy/ DemidoW) czło­
nek K om ite tu  ustanowionego w dniu 18 sierpnia 
i 8 i 4  roku , K a m e rh e r  D w oru  J .  C. M.i mianowa­
ny Radcą Stanu, ma polecone sprawowanie obo­
wiązków K ursk iego  Gubernatora Cywilnego. Zo- 
staiący w ministeryum spraw w ew nętrznych  do 
szczególnych poleceń, Rzeczywisty Radca Stanu, 
R ild iuszew sk i, przyłączony do H eroldyi;

__ Spraw ujący ministeryum spraw w ew nętrz­
nych , Towarzysz M inistra, r .  Sekretarz Stanu, N o -  
wosilcow  ,  d. 8 m arca objawił Rządzącemu Sena­
towi: „C esabz J egomość n а у w у  £'e у  rozkazać 
raczy!: ażeby do naznaczonego dla zebrania r e k ru ­
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1 M a ja  v. s. 1 8 З 1  Локи.

tów 96 naboru, powszechnego w  Państwie dwó-
mibSięcznego terminu,, przydano było dia G u b e r­
ni у: W ileń sk ie j ,  G rodz ieńsk ie j  i Białostockiego 
Obwodu ieszcze i 5 dni, ale z tern, ażeby w biegu 
tych dwóch i póf miesięcy, a mianowicie do dnia 
lgo czerwca, przypadająca z tych  xGub.erniy i O b­
wodu liczba rek ru tó w  była koniecznie zebrana.

— ^ łsarz J egomość , d. 21 lutego' raczył po­
tw ie r d z i  Opinią Rady Państwa, dozwalającą as- 
sesorowi kollegialnemu, L ew ick iem u , p rzybrać  i- 
шіе rodowe B unina  i nazywać się L ew ick i-B u n in .

— Moskiewski iszey gildy kupiec F ranciszek 
B randenburg  uznany konsulem saskim w Mor 
skwie.

— Radcy Dworu P o łto ra ck iem u 'wydany został 
p rzy w ile j  dziesięcioletni, na wynalezione przezeń 
machiny do zatoru i do mięszenia gliny.

T— W  Moskwie przy С e a a r  a k i m Towarzy- 
stwie moskiewskim gospodarstwa wiejskiego, za­
łożono osobne Towarzystwo pod nazwaniem M o ­
sk iew sk iej  Gonitewney Zabawy.

— Przez n a j w y ż s z y  ukaz d. i 3 marca, Je n e ra ­
łowi iazdy, JEmmanuelowif za odznaczającą się wa­
leczność i roztropność w rozrządzeniach w czasie 
wypraw  18З0 *. przeciwko góralom, naymiłośoi- 
wiey nadano 6000 dziesięcin ziemi w  Obwodzie 
Kaukazkim z p raw em  wieczystego i potomnego po­
siadania.

Prze* najw yższy  ukaz pod 20 marca» ober- 
sekrettfz  igc> D spcr lamentu Rządzącego S en a tu , 
Radca stanu Aorm<Uetv/cz,mianowany W ice-guber-  
natorem tambowskim.

— W  najwyższym ukazie J .  С, M. do Rządzące­
go Senatu d. 24 marca wyra-żono: „Skutk iem  nie- 
spokoyności, w ynikłych w n iek tó rych  powiatach 
Gubernii W ileń sk ie j ,  Uznajemy za potrzebną o- 
głosić graniczącą z temi powiatami G ubernią K u r -  
łandzką za będącą w stanie woyny, zostawuiąc J e ­
nerał Gubernatorowi iey ,Jenera ł Porucznikowi,Ba­
ronowi Pahlenowi, działać w tey  G ubernii,  ku od­
parciu wszelkich na nią pokuszeń buntowników i 
ku wewnętrznemu zachowaniu prawnego porządku, 
z zupełną władzą i prawami Dowódzcy Oddzielnego 
K orpusu w czasie woyny. Rządzący Senat nie zanie- , 
cha uczynić rozporządzeń około niezwłocznego ko-* 
m u należy objawienie tego N aszego naznaczenia.”

— W  Moskwie d. 2З lutego, w kaplicy domtl 
dobroczynnego, pod imieniem Domu Gościnności, 
odprawiono doroczne nabożeństwo żałobne, za fun­
datorów tego d o m u , H rab ię  Nikołaja P je trow i- 
eza i małżonkę iego H rab inę  Prascewią Iw anów nę 
Szeremietjewych. Celebrow ał Przenaywieiebniey- 
szy Biskup D yonizy % zaproszonem D uchow ień­
stwem , po mszy K apelan  domu Alexandei* R a -  
ryński, miał nauczającą mowę, stosowaną do obcho­
du. Potem nastąpiło posiedzenie publiczne R ady 
zak ładu» która w dniu tym  zwykle przezna­
cza posagi dla ubogich panien :• £7 dziewic róż­
nego stanu przypuszczonych było do ciągnienia 
losow,, w  liczbie k tórych  był ieden 1000 rubli,  a 
cała summa posagowa j 4 ,ooo. Potem rozdano 5o 
biletów dla podupadłych familiy  i pozbawionych 
utrzymania się w ogóle na 5ooo rubli,  dla 76 rze­
mieślników z dziećmi rozdano wsparcia 4ooo r u ­
bli, na jednorazowe wsparcie i na modlitwy żało­
bne po różnych klasztorach rozdano 5ooo ru b l i .

---------------- (G az.M osk .)

Sprawy N iderlandzkie.
H a g a  dnia 2З m arca.

J. K. W .  Xiąż§ Uranii p rzyby ł saw cłora  do
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tuteyszey stolicy w  pożądanem z d ro w iu , i mcrv% 
zaszło (iak słusznie przepowiadaliśmy) z tego, co 
zawsze nieprzyiaciele zgody między dynastyą a 
narodem uważali zanieuchronnejuieprzyiaciele,któ­
rzy  na szczęście codziennie się zmnieyazaią. Wszę­
dzie przyymowano Xięcie,iak należało przyymowac 
syna ukochanego K ró la  i Xiążęcia/, który, iak wia­
domo , zrobił i  siebie i te  swoich drogich oczne 
ofiarę dla dobra niewdzięcznego narodu, nigdy іе- 
doakże nie przestając być w głębi serca И ш е п -  
drem i gałęzią Orańskiego Шгши. VV krotce spo-
dziewaią się otrzy mać wiadomość z Belgium o sum­
mie zebreney przez podpisy na uzbroieme floty, 
dotąd albowiem M inister Morski nie miał nic do 
czynienia. Ż m u i ą ,  iż V an-de-V P eyer  będzie prócz 
tego i Ministrem osad bez osad. Tymczasem, gdy 
ityskiwania na ogólną nędzę podzieunie wzrastają, 

M inistrowie Belg|pcy nie przestaią dawać obiady i 
zabawiać się ukazywaniem w Bruxelskiey Kró- 
lewskiey loży, w ielk ich  szlif złotych na małych 
ramionach , zapominając, iż złoto niknie w pod- 
skarbstwie krain. Podług wiarogodnyph wiado­
mości, Biskup Leodyyski B om m el, ieden z naczel­
n ików  rewolucyi, postrzegł w kościele w katedrze 
wyraźne znaki m tukontentowania do siebie ze stro­
ny parafian. Jakim  duchem przeięte iest teraz Bei- 
gickie D uchow ieństw o , i iak ono przerażone iest 
owocem własnego swego zasiewu, daie się issuo 
widzieć z ostatnich numerów gazety Gourrier d ę­
ła  M e u se , k tóry przekłada przywrócenie władzy 
Orańskiego Domu, nad połączenie z Francyą. Nigdy 
igraszka z p raw ideł politycznych i rehgiynych 
uczuć, nie była tak prędko i mocno ukarana, iak 
teraz są ukarani ludzie, k tórych godłem było: E t  
dum inabitur gentiurn. . 0  gwałtach i Zniewagach 
domierzonych protestantom w miasteczkach zamie­
szkanych przez nich wspólnie z katolikami, gło­
siły naw et gazety Belgów tak w ie le ,  że wszelka 
uczyniona -uwaga byłaby iuż zbyteczną. Oodzienme 
przychodnie i zbiegi przynoszą oburzaiące duszę 
szczegóły o bezrządzie w G a n d a w ie , i o zabój­
stwach osób obwinionych o przywiązanie do Oran- 
skiego domu. Wszystkie te okropności trwaią l e ­
szcze i po wyborze Regenta. P. Surlet-G hokier, 
przyzoaiący się do braku umysłowych, swoich zdol­
ności, stara się sztucznie pożyczoną energią w sło­
w ach i czynnościach naśladować znakomitego re­
publikanina sąsiedniego kraiu. Z t e y  przyczyny do 
Belgickiey kancellaryi S ta n u ,  wprowadzony zo­
sta ł  teraz lakonizm. Zgoła nie poymuią zaślepienia 
Regenta nieszczęśliwego kraiu. Stronaoppozycyyna 
postępuje zupełnie nierozsądnie, coraz bardziey 
znieważając gabinet f ran cu zk i , a nawet samego 
K ró la  L u d w ika -F ilip a . Może, Belgowie maią w 
podeyrzeniu przyjaciół swoich i pomocnikó ŵ w za­
m iarach, mających na Q9lu wywrócenie istniejącego 
w  Belgium stanu interesów. Jednakże i regent i 
oppozyęya bardzo się mylą w sądzeniu o okoliczno­
ściach czasu i siłach swoich przeciwników.

- — Jey Wysokość Małżonka Xięcia A lb erta
Pruskiego ofiarowała na rzecz kra iu  5ooo zł. hol.

— Przeszłey śrzody Xiąże F ryd e ryk  przybył 
do B re d y .  M ó w ią ,  iż X ią le  Oranii wkrótce wy- 
iedzie do L u xem b u rg a . (G az.M osk .)

W ł o c h y . /
Piszą z Liw ornyi pod dniem 16 marce: „VV 

K orsyce  od nieiakiego czasu zebiało się około^5o 
wygnańców włoskich. Straże nasze nadbrzeżne 
zostały wzmocnione , na m orzu zaś krążą niewiel­
kie statki, dla przeszkadzania wsztlkiemu kusze­
niu się naruszających spokoyność. -Sfychać także, 
iz rząd nasz otrzymał uręczenie od francuzkiego, 
ze on ze swoiey strony nie zaniecha przeszkadzać 
dopełnieniu ich zamiarów względem W łoch . Lecz 
z otrzymanych doląd wiadomości okazuie s i ę , ze 
ci emigranci zgoła nie maią zamiaru wylądowy- 
w ać  w Toskanii, i czekaią w Korsyce opanowa­
nia Rzymu przez powstańców, ażeby wtenczas u- 
dać się do C ivitta -P ecch ia . W  Toskanii panuie 
zupełna spokoyność, tak , że nawet nie widziano 
potrzeby, ażeby odbywała służbę nasza gwardya

narodowa. Młodzież nasza, k tórzy  wyobraźnia 
zapaliło się była na początku rGzruchow we W ł o ­
szech, uspokoiła się teraz, i możemy spodziewać 
s ię ,  że w szczęśliwcy naszey krainie nie będzie­
my widzieli żadnych odm ian, prócz ty c h ,  które 
zaydą z woli naszego rządu. Cudzoziemcy po czę­
ści dobrowolnie, po części zaś na wezwanie opu­
szczają W ło ch y  w znaczney liczbie.”  (G. M )

F lorencya  d. iq  m arca.
Prosta kommun.kacya między naezem m ia­

stem a R zym em  , została przerwana przez bandę 
powstańców. Bolsena  wziętą została dnia i 4 przez 
oddział mieszkańców R om anio li, składaiący się e 
5—600 lu d z i; z resztą spokoyność nie była naru­
szoną. W iterb o  odrzuciło wszystkie przełożenia, 
czynione względem poddania się; mówią, iż M o n - 
tefiascone  zaięte zostało przez pcovvstanców dnia 
i6go, a A ąua p en d en te  dnia 17. Żołnierze papiez- 
cy nie mają ochoty do walczenia. W  R zym ie  
wszyscy zostają w naywiększey niespokoyności.— 
Austryacy zaięli w prowincyi F erra rsk iey  mia­
sta Gomachio i Cento. W  Toskanii i X'ięztwie 
Łukiezkietn, wszystko zostaie w spokoyności. W e  
Florencyi gwardya obywatelska stoi na straży u 
bram miasta i po innych mieysc&ch , gdzie stało 
przedtem woysko, które teraz po większey części 
posiane zostało dla strzeżenia granic. Nowy F r a n ­
cuzki Poseł przy Dworze Rzymskim, P. S a in t-A u -  
la ire , przybył tu dnia 18' miał posłuchanie u W .  
Xięcia, i teyże nocy wyiechał do R zym u .  Ocze- 
kuią prędkiego rozwiązania interesów w Państwie 
Papiezkiem. ( G M .)

s ; -----— -------
B o n o n ia  d. i j  m arca.

Czterma dniami przed w ejśc iem  woyska A u- 
stryaokiego , kilku buntowników znieważyło p re ­
zydenta fządu rewolucyynego Ѵ ісіпі, a ty tu łu ią-  
cemu się ministrem sprawiedliwości i innym głó- 
wnieyszym aktorom tey dziecinney tragi-komedyi, 
w Bononii, groziło wyrzuceniem przez okna. Znie­
ważony p rezy d en t ,  żądał uwolnienia od obowiąz­
ku. Zamierzono zaciągnąć według mnżnośoi pp* 
życzkę, lub przedać obraz R a fa e la , święiey Cecy­
lii,  i  oddać w zastaw inne znakomite obrazy. P rze ­
strach i boisźń panuie między wszystkiemi s ta­
nami, a przybycie A ustryaków  uweżaią za przy­
jemne zjawisko. W  R o m a n ii  nie widać szczegól- 
nieyszey skłonności do politycznych odmian} oka­
zali się tam naw et gierylasowie. [G .M .)

T  U R C Y A.
K onstan tynopo l d n ia  25 lutegę.

Panuie tu, iak zwyczaynie w czasie t rw an ia  
R am ad an u , zupełna spokoyność, i w dyplom aty­
cznych kancellaryach nie widać iadney nadzwy- 
czayney czynności. F lo ta  stoi ieszcze przed a rse ­
nałem, i o przedsięwzięciu W ielk iego  W ezyra  prze­
ciw S k u ta ry  Porta  nic ieszcze urzędowego dotąd 
nie obiawiła .z a p e w n e  ze szczególnych nieiakich 
przyczyn. Z Pers у i  otrzymano, iak  powiadaią, w ia ­
domość o w ynik łych  tam rozruchach. Lecz ponie­
waż wiadomości te nie są pewne, należy przeto o- 
czekiwać nas tępu jące j po cz ty ,  aby sądzić o rze­
telności lub fałszu , onych. Z  rozkazu Sułta­
na, starannie zaymuią się około przyozdobienia sto­
l icy , a mianowicie przestrzegają zew nętrznej ozdo­
by domów, aby brukow ane były ulice, oraz, aby 
nowe gmachy stawiane były podług praw ideł i  
w-przyzwoitey między sobą odległości. Niedawno 
biegała pogłaska, że Sułtan ma zamiar zawiesić, 
w  meczetach dzwony. Cośkolwiek bądź, sądzą , że 
nowe grćckie  kościoły otrzyjnaią dzwony. (6r. M .)

S tany  Z jednoczone tółnocney A meryki.
N ow y'-York d. 17 lutego.

J .  K ."W . Xiążę P a w eł W irtem bersk i  odby­
wa teraz podróże w północno-zachodniej A m ery ­
ce, i ma zamiar nie p ierw ey powrócić, iak zwie­
dziwszy P eru  i З іе х у к .

— Znnyduiące się w wielu p ro w in c jach  towa­
rzystwa. dla wytępienia w narodzie skłonności do 
zbytecznego używania rozpalających t r u n k ó w , o­



kazały wszędzie swóy w p ły w  dobroczynny. Tak
np„ w N o w ym -Y o rku  w 1828 roku przygotowa­
no 112,000 beczek, wódki , zaś w 1829 r. tylko 
80,900; zatem За.оЬо beczek tnoiey. W  1828 ro­
k u  przywieziono wódki zza gr micy 2,926,705 gal- 
łono w., a w «829 tylko 1,696,868, zetem 1,229.867 
gallooow tnmey. W y ra c h o w a n o ,  ze odtąd roz­
chody tuteyszych mies-tkan ów zmnieyszyły się 
przynay mniey o 3 miliony dollarow, które użyte 
zostały z korzyścią na łnude! 1 przemysł, i mia­
ły  wyraźny wpływ na pomyślność powszechną.

W  c ią ju  leraźoieyszey zimy , w- prowincyi 
G eorgii, wybito słotny monety na 200 ooo dolla- 
rowj z kruszcu doby teg > w te у ze prowiucyi.. [G.32.)

W  i a d o  m o ś c i  R o z m a i t e .
O połow ie wielorybów we F ra n cy  i.

W  początkach i 5go wieku Biskayczykowie 
odznaczyli się odwagą swoią w łowieniu w ielory­
bów. W  prawdzie, p >dó wczas wdeloryby podcho­
dziły do brzegów F r s n c y i ; lecz wkrótce potem 
trzeba było ich szukać w odległych morzach. B i­
skayczykowie puszczali się za niemi do brzegów 
G re n b n d y i  , a naw et do zatoki Da wis. W  o -1 
wy m czasie oni prawie iedni odznaczali się w te у 
niehezpieczoey gałęzi przemysłu. S«rai A ng licy ,  
w  i5?5 roku, podług świadectwa angielskiego hi­
storyka, sprowadzali z Biskai ludzi, umiejętnych 
w sztuce łowienia wielorybów , -wydobywania z 
n ich  tłustości, a nawet bądnarzów dla przygoto­
wania beczek. Rząd angielski, znając całą waż­
ność połowu w ielorybów w u trzym ania potęgi 
morskiey, dawał kTaiowcom, trudniącym  się tym 
przemysłem, premia, wy równy waiące wartości ich 
połowu. Przez takowe zachęcenie podnieśli oni ga- 
łęź swego przem ysłu  do tego stopnia, ;i  nie ustępo­
wali xv niey żadnemn -narodowi. Skutkiem tego 
było  wielk ie  wzmocnienie ich floty woieuney. 
A  tymczasem Biskayczykowie, nic robiąc od swo­
jego rządu żadnego zachęcenia, powoli zaniedby­
w ać poczęli tę korzystną gałęź p rzem ysłu ,  woy- 
na zaś 1784 roku dokonała zupełnego iey upad­
ku. W  1786 i 1786 roku, rząd francużfei przed­
sięwziął znowu podnieść to korzystna marskie 
przedsięwzięcia: Biskayczykowie i mieszkańcy mia­
sta Dieppe natychmiast dzielnie się do tego przy­
ło ż y l i ; lecz rozpoczęta wkrótce dwudziestko-pię­
cioletnia rewolucyyna woyna zniweczyła wszyst­
k ie  tego rodzaiu zabiegi. Tą^ gałęzią przemysłu 
zaięli się potem H ollendrow ie i m ieszkm cy H a m ­
burga , którzy spoinie z północnerai A m erykana­
mi, Anglikami, przez cały czas poźnieyszy w y łą ­
cznie takowy prowadzili handel.

Po zawarciu powszechnego pokoiu, 1815 ro­
ku , rząd francuzki uczuł konieczną potrzebę za­
prowadzenia t i k  ważney szkoły m arynarze w; lecz 
przekonano się, iż trudno w tem postąpić, nie na­
uczy wszy się tego u cudzoziemców, czego od nich 
wprzódy'się uczono. Z tey przyczyny pozwolono 
przy у Sn o w « ć cudzoziemców do naszego ekwipażu, 
a zbudowanym za granicami Francy» su tkom  u- 
dzielone zostały praw a, służące kraiow ym  okrę­
tom. Przylem  ustanowiono premium  70 franków 
od beczki, dla tych  okrętów , k tórych  cała osada 
złożona będzie z Francuzów; 5o franków  od becz­
ki , iezeli trzecią część osady składać będą cu­
dzoziemcy, a kapitan będzie rodem francuz; a 4o 
franków, iezeli mniey, niż trzecia część, będzie cu­
dzoziemców, a ieden tylko z oficerów ieet Francuz.

Po takowych zachęceniach pierwsze tego ro ­
dzaiu przedsięwzięcie uczynione byłb przez am ery ­
kańskiego kapitana YFinsiow , na okręcie zagranicz­
nego budowania. Lecz wkrótce potem niektórzy t r u ­
dniący się połowem wielorybów xx /ła w rze  W iep p e , 
powodowani chwalebną gorliwością, ośmielili się 
przedsięwziąć w ypraw ę na okrętach,zbudowanych 
we francuzkicb portach  i  z osadą, złożoną z samych 
tylko Francuzów.

Rząd nie zaniechał ws'piefać takowych przed­
sięwzięć, a dla większego do n ich  zachęcenia pod­
wyższył premium 20 frankami od beczki dla o k rę ­
tów zbudowanych we Francy»} przeciwnie zas 
premium udzielone dla tych okrętów, na k tórych  
trzecia część osady złożona była z cudzoziemców 
zmnieyszył o 10 franków; takowe z a m ie rz e n ie  od­

nosi się też do okrętów, na k tó rych  kapitan  iest 
cudzoziemcem.

Podwaia się premium , i e żel i okręt zaymo- 
wał się łowieniem ryb na m orzu  spokoynem  lub 
z tey strony p rzy lą d ka  ł f o r n , dla tych  zaś o k r ę ­
tów , które zaymować się będą łowieniem ryb  z 
taiołey strony przylądka JDobrey N a d zie i, ustano­
wione premium powiększa się o połowę. .

Zdaie się, iż przyszedł czas, kiedy kapitały, 
zebrane przez korzystne obroty p a p c ió w  publi­
cznych) powinny szukać w przedsięwzięciach r ę ­
kodzielniczych lub handlowych zyskownieyszegp 
zatrudnienia. Połów wielorybćw nastręcza teraz 
obfite żrzódio dochodów , t a k  dla p ryw atnych  
przeusiębierców, iakotez dla całego państwa. {Jłiyp. 
М а н у ф .  u  Top.) , . ,  .  o

— Odkopywanie starożytności. Donieśliśmy luz 
czytelnikom naszym o odkopy waniach, 'p rzedsię­
branych w ciągu 1828 i 1829 rokiii za rozkazem 
X ięcia Canino , na równinie F a p a lu p o , nieda­
leko od góry K ukum slli. Poszukiwania takow a 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Nie ty l j  
ko liczba wykopanych przedmiotów iest dosyć 
znaczna (blisko 2І000 numerów); lecz rzadkości te, 
tak same przez się, iako też z mieysca ich  znale­
zienia, tak są ihteressuiące, iż służą do wyjaśnie­
nia wielu ważnych zapytań, nie tylko w historyi 
sztuk pięknych, lecz też. w historyi etaroźytney I -  
talii do czasów Rzymian.

„Starożytne E tru rya ,  xv czasach w oyny I r o -  
iarLkiey panowała nad całą I ta l ią  i obudwóma 
morzami. B i t  uh nid, stolica tego królestwa, zosta­
ła zburzona w ak oddaloney epoce, iż staroży­
tni nawet historycy nie wiedzą prawdziwego po­
łożenie tey pieiwszey stolicy mocarstwa I ta lsk ie­
go. Z resztą wiedzieli, że B itu lon ia  leżała nie da­
leko  od tego mieysca, gdzie wyładowywali miedź 
z wyspy E lb y , a które sławne było tak nązwa- 
nemi Galdane czyli mineralnemi źrzódłami.?> ^

Wszystkie te okoliczności i położenie tniey- 
sca wyźey pomienionych odkopywan, zrodziły w 
X ięc iu  Ganino dom ysł,  iż te podziemne sk le­
pienia należą do zwalisk B itu lo n ii. Kaninskie 
kruszcowe kopalnie, odnowione w pierwszym ie- 
szcze <?idW ery  clirześciańskie^ przez prokonsu- 
la JMinucyusza, zostały przed dwudziestą laty od­
kry te  , i nowo urządzone przez xięcia Canino^ 
k tó ry  znalazł tam pedestał z napisem M inucyu- 
sza i doskonały posąg m arm urow y G igeasza. Od 
tych  mineralnych źrzódeł otrzym ała nazwisko 
Galdane warsta ziemi, k tóra  i teraz nosi toż na­
zwisko. Ruda z wyspy E lb y , dotąd ieszcze wyła- 
dowywa się na tym brzegu , i z tey to przyczyny 
wszystkie okoliczności, znaiome o B itu lon ii ze sta­
rożytnych podań, t rw a ią  aż dotąd. Zgodność ta 
starożytnych i nowszych wypadków , wspólnie ze 
znalezionemi w pzasie p ierw szych poszukiwań wzo- 
rowemi płodami_ sztuki, była dostateczną do przy­
dania nieiakiey xvagi domysłowi o B itu lon ii. Spo­
dziewano się znaleźć w sklepieniach napisy na 
poparcie tego domysłu; do dnia 32 kwUtfiia 1829
r., znaleziono iuż blisko 200 przedmiotów z na­
pisami; lecz żaden z nich nie ściągał się do B i-  

' Ы о п іі. Nakoniec dnia 22 kwietnia^ xv grobowcu 
familii A rioriia  1 xv napełnioney ziemią iaskini, 
znaleziono bynaymniey nieuszkodzoną wazę *),z napi­
sem Fithlonocliei, ns którey lud Bilulori-ki, w y­
obrażony iest w postaci mężczyzny i kobieiy,kłania- 
iących się starożytnemu Bachusowi. Przyłączmy 
do teg.o ważnego odkrycia , i wyżey wyrażonych 
mieyscowych okoliczności, katakumby, grobowce 
przednieyszych famili у e trusk ich  z ich  napisami, 
a będziemy musieli zgodzić się z Xięciem C a­
nino  , że napełnione wzorowemi płodami sztuki 
grobowce tych znakomitych Btmiiiy > nie mogły 
należeć do innego miasta, iak tylko do sainey sto­
licy L lru ry i,  eUrożytney Bitulonii.

Go się tyćze epoki, którey. przypisać należy 
wyryte p am ię tn ik i , Xiąże Canino  mniema , iż, 
ponieważ w pierwszych wiekach po zbudowaniu 
Rzymu nie była iuż B itu lonia . przeto sklepienia 
te muszą być starożytnieysze od R zym u.—■ Ponie-

*) C otalógo d i scelle  antichila. etrusche trova łe  n eg li scari
dcl E rincipe  d i Canino  1S1S—1839. ѴііегЬо  1829. 1.
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waż Grecy», poił względem m alars tw a, nie pi@r- 
w ey kwitnęła, iak w piątym wieku po założeniu 
Rzymu; zatem zadziwiającym sposobem dcchowa- 
ne malarstwo {capi tfo p era  di p ittu ra )  musi być 
przynaymniey czterma wiekami starsze od kw i­
tnącego okresu Grecyi. Podług wszelkiego prs-  
wdopodobirtistwa, te podziemne sklepienia naieźą 
do czasów Troiańskich, kiedy E truskie królestwo 
zaymowało, w sobie całą Italią, łącznio z tak n a ­
zwaną w poźnieyszych czasach W ie lk ą  Grecyą, 
i  Sycylią z wyspami.

Gi, którzy nie chcą widzieć niczego ze sztuk 
p i ę k n y c h , iak tylko .w starożytnej' G re c y i , nie 
znaią radości granicy znayduiąc, w napisach umie­
szczonych na naczyniach etruskich, l i tery i w yra­
zy, podobne do starożytnych greckich. Lecz na­
leży tu wprzódy zrobić pytanie: i&kim sposobem 
pięćdziesięcią laty przed Fidyaszem, Grecy nieroa- 
iący ieszcze wzorowych płcdow malarstwa, mogli 
przywieźć, lakowe płody do Italii,  i napełnić ni.«s 
m i grobowce, będąca w ręku  Rzymian, bez wie­
dzy tych  ostatnich, i czy można przypuścić, aże­
by Grecy, przy wrodzonej- im  chełpli wości, przy- 
swaiaiący sobie bogów , bohalyrów i odkrycia 
wszyslk-icłi narodów, nie mówili o ozdobionych tak 
w ybornem  malarstwem naczyniach, gdyby ie mieli?

Gd się zaś tycze niektórych liter i wyrazów, 
podobnych do greckich , H ero io t  ( w  xiędze V. 
rozdz. 69) zapewnia^ że l i te ry  Etrusków i staroży­
tnych  Greków były zupełnie iedeakie. Starożytny 
G recki iężyk , nie by ł czein inaem , tylko ięty- 
kiem  Pelasgów , Pelasgiyski zaś ięzyk tausisł być. 
koniecznie także ięzykiem Etrusków. Wszystko 
przyszło do nas ze W schodu. Ptlasgowie nie po­
chodzili z G re c y i , a chociaż niektórzy w  drodze 
swoiey do I ta li i  prząszii przez Grecyą, lecz pocho­
dzili ze W schodu. A przeto, ieżeli na tych pom ni­
kach  znayduiemy wyrazy i  nazwiska, podobne do 
G reck ich ,  wnieść powinniśmy, że te wyrazy i na­
zwiska nie sąPelasgiyskie, albo starożytne Greckie, 
ale E trusk ie .  W  óbudwu iązykacb musi być wie­
le  wyrazów i nazwisk podobnych (tak iak w no- 
wo-włoskim i łacińskim); lecz też, co ie>t -w isto­
cie , daią się postrzegać wyrazy niezr ty.-y. '«ie dla 
znawcy starożytnego i nowo-g.veekie‘; > «<; 
Ponieważ te sklepienia są z czasów po p rzed zan y ch  
zbudowanie R zy m u ,  rzecz przeto z siebie insna, 
że nie mogą wystawiać wypadków, należących do 
poźnieyszey e p o k i ; jakoż w rzeczy sam ey nic nie 
znayduiemy z tey ogtatniey.

Baieczne przedmioty wymysłu Pelasgów,pier-

X iąże Canino  tw ie rd z i , ze sztuki piękne 
kw itnę ły  w  dwóch rożnych epokach: naprzód, w 
w ieku przed zbudowaniem Rzymu , w czasie E -  
truskiego panowania, który to czas można byłoby 
nazwać Etrusko-Pelazgiyską epoką; a powtóre, k ie ­
dy przywiedzione do upadku w  Ii„lii  i znowu 
rozkwitające w Grecyi sztuki, z Grecyi w róciły  do 
teyźe E tru ry i ,  w którey iuż one przed kilką_wie« 
kami wydoskonalone były . Mniema on, iż tym spo­
sobem móżna pogodzić wszystkie sprzeczności ba- 
daczów starożytności. W  każdym razie bogate od­
krycie na Toskańskiey starozytney жіетоі zasługuie 
na głęboką uwagę starożytników. {G. M .)

JVowe dzie ła  i  p ren u m era ta .
W  St. Petersburgu  w d rukarn i H in tz e  r. t. 

wyszło : О т е ц ъ  Ц а р с т в а  Рускаго i t. d. Oyciec 
Państwa Rossyyskiego, albo Tydzień przebywania 
WielkiegosMoNARCHY Nikołaja Igo w strapioney 
Moskwie. W zięto  z prawdziwego wydarzenia przez 
Nikołaia F dm ina . Cena 3 r. 3o kop.

— УХ P eter9burgu, w d ruka rn i  K ra la ,  w y ­
szła w bieżącym rpku  xiążka pod ty tu łe m : QueU 
ques obseroaticns sur la  d ern iere  reoolution de 
jPologne , p a r  un  JPoionais. Cena rub . es. 2.

~  P. H ila rio n  fF asiljew , Adjunkt Gcsarskie- 
go U aiw ersile tu  M oskiewskiego, ogłosił -prenu­
meratę na dzieło pod tytułem: Новѣйшее и с т о р и ­
ческое, п о л и т и ч е ск о е ,с т ат и ст и ч е ск о е  игеограі- 
фическое описаніе Ц а р с т в а  П ольскаго , to iest: 
N ajnow sze historyczne, po lityczne, etatystyczne i 
geograficzne opisanie K rólestw a Polskiego, z dołą­
czeniem aktów u rzędow ych , odnoszących się do 
zaburzenia w 'Polsce i w yn ik łey  z tego powoda 
woyny, z tablicą miast i miasteczek K ró lestw a Po l­
skiego, ich  odległości od Petersburga? M oskwy i 
W arszawy. Cena p renum era ty  z przesłaniem, rub. 
ass.4. P renum erow ać można ц samego autora.(G.Af)

хѵіеу by ły  czczone przez Etrusków, niżeli przaz 
G reków , z tey prostey przyczyny, że E tru ry a  b ła 
iuż potężną i oświeconą kra iną , kiedy Grecya była 
ieszcze w stanie młodzieńczym; i z tey przyczyny 
te  przedmioty na pom nikach nowo odkrytych wy­
obrażone są często ze szczegółami, ominioCami w 
poźnieyszych,podaniach Greków : iak to widzieć 
się daie na wielu naczyniach, a zwłaszcza na wazie 
N ru  544, gdzie wybornie wyobrażona iest śmierć 
Achillesa w przytomności Neoptolema. Dzii woy 
ny  Tebańskiey i Troiariskiey były wypadkami 
E u ro p y  i napełniaiąc świat cały swoią sławą, na­
turaln ie  powinny były zeymować naród, pierwsze 
mieysce podówczas w sztukach pięknych trzyma­
jący; nie mówiąc iuż o pochodzeniu od Etrusków 
Dardena i jego Troiańczyków , Oraz oosodach Pe­
lasgów, przenoszących się z E t ru ry i  i osiadających 
w  Grecyi, i z Grecyi w E tru ry i .  Jeżeli zaś no­
w o odkry te  pomniki są nowsze od czasów zbudo­
w ania  Rzymu i sztuk w Grecyi, czyż moż;n, *4 - 
b y  one nie zawierały żadney wzmianki o fto nu- 
lusie, A lexandrie  , lub drugim przedmiocie tego 
pięknego wieku, k iedy  Grecy byli spółzawodni- 
kami starożytnych Italczyków  , i zaćmiwszy ich 
sławę nazwali się panami świata.

U  w i a d  o m  i  e  n  i  e.
Dnia 28 k w ie tn ia ,  po południu, o godzinie 

2 wydalił  się z domu rodzicielskiego, niemaięcy 
ieszcze lat zupełnych, uczeń Uniwersytetu  W ileń -  

Kottbtłńty Anderson; w k ilka ё аигіи poź- 
ciey dowiedziano się, fe  mieszkaiący w tymże do­
mie u nauczyciela P. B irfre inda  student W oyciech  
Bergiel,sekretnie sprzedawszy wszystkie swoie rze- 
czy tegoż samego dnia namówił wspomnionego u* 
cznia do ucieczki, n ie  wiadomo, ca^ iaki cel.

S trapieni rodzice natychmiast użyli wszyst­
k ich  śrzodkow, aby za pomocą woyskowąi роіілуу- 
ną zapobiedz grożącemu- ukochanemu synowi ich  
nieszczęściu; aby znalazłszy go, wystawić iemu w y­
obrażenie tey przepaści, w k tó rey  sama młodość i 
niedoświadczeoie może go pogrążyć;  leoz usiło­
wanie ich z bezsennemi troskami użyte by ły  do 

Tychczas bezskutecznie; a zatym stroskani rodzice z 
sercem rozozułonem upraszaią naypokorrrey  wszel­
kie władze woy^kowe i cyw ilne, oraz wszystkich 
czci godnych i szanownych obyw ateli , 'aby raczyli 
być tak łaskawi, zwrócić im, nad brzegiem przepa­
ści, niedoświadczer.iem i zdradliw ą namową zbłąka­
nego, nieletniego ich  syna, za co Bóg W szechm ogą­
cy pobłogosławi im ten  czyn dobrotliwy!

O bserwacye
m eteorologi­

czne..

Czas O bserw acji, g  W yso ko ść  Barom.
d. 29 godz. 2 }  wiecz.j  

fd .  50 — — —
. d. 1 godz. 5  rano

1 N ależący  d o  w ileńsk iego  A rty lle rycznego  
A rse n a łu  m u ro w a n y  d w a p ią t r o w y  dom  pod  
N .  60 położony, w  W i ln ie  n a  S aw icz  u licy , n a ­
znaczony na pr*edaz z publicznego ta rg u .d la  c e ^ o  
iłazuaczaiąs:ę targi uas tępniącego  шоа шаіа 5, 12 
i ig  ̂ dnia; za tem  zyozący ta rg o w a ć s ię ,  mogą p rz y ­
b y w ać  do ta rg ó w  w  w yrażonych  dniach" z ran a  
n a  godzinę 1 o tą  do W ileń sk ieg o  A rsenału .

A rty l łe ry i  J e n e ra ł  M aio r  Buszuiew j .
W ys. Ther. lieau.

27 cal. ю  lin. 9 lin.Я 
27 —  S — b —
27 — 6 — 11 —

-f- 6^ stopni.
-u — _
+  4 ------ -

W i a t r y .
Półn.-Zach. 
Z achodni. 
i^dln.-Zach.

D  r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ieg o .  
D ozw ala  się drukow ać . .W iln o .  18З1. d. 1 Maja.

Cbkzor L eon  L orow ski.

S ta n  pow ietrza.
Pochm urno. 
Pochm urno. 
Deszcz.
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